
„Drwęca“ wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i »o bo tę rano. — Przedpłata wynoai dla 
abonentów 1*88 zl z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynoai 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

Przyjmuj* się ogłoszenia do wszystkich gazet.

ftrak iffy d iw a k tv »  JDcrwęea“ Sp.z. o. p. wNowesxizaieácia.

Oena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
■tronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.
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Dwaj bardzo zacni i dostojni goście | 
angielscy. —  Prymas Anglji oraz j 

sławny literat Chesterston w Polsce.
S łttnn tk  Auglji de Pelski i i  do niedawno nie 

zbyt byt życzliwy i serdeczny. Chęć Ni«m»y były jej j 
«rogiem, z którym mczuła (toczyć walką na 
i imieić, to jcdntk po akeńczenis wejcy, okazywała 
im Angija dużo Sycili *»cśd i faworyzowała j* podro­
stu kosztem Pokiri. Dopiero od przeszło nsfcn etosu- 
nek począł sią zmieni*ć na lepsze i dzisiaj A«glja po­
znawszy coraz bardzie; peifidją Niemiec e wartetć nie­
poślednią i ped wzglądem g«spodtrc*ym i militarnym 
jak niemniej ksltntal&ynt Polski zapełnia iasetmi na 
nasz kraj patrzy oczyma. Poprawa oficjalnej;» stosnn- 
kn Anglji do Polski badzi też coraz wiącej zaintereso­
wania i sympatji wśzód tamtejszej ladności odnośnie 
de Polski. Dowodem tego <h ćby ostatnio dwie |  
wizyty wybitnych jednostek społeczeństwa angielskiego i 
w Polsce, a mianowicie nsjw yżm ga dygniurza koś- f 
ciota kat. w Anglji, Prymasa Anglji i kardynała ki, |  
Benrnca — oraz przedstawiciela świata literackiego an \ 
gielskiego p. G. K. Cheaterstens.

Prymas przybył w «biegłym tygodnia do Poznania, t 
gdzie go na dworca powitał I. E. ks. prymas Hl*nd, 
wojewoda Baińiki — dowódca O. K. gen. Dzierża­
nowski i wiceprezydent miasta dr. K itdicr. Ne cześć 
dostojnego gościa edbyła się uroczysta aksdtmja w *e- 
minafjam dnehownem — bankiet w pałacn biskupim, 
a wiccztrem rant, wydano ns cześć dostojnego geścia 
przez kiiążue Zdzisławą Czartoryską. Potem zwiedził 
ks. Prymas Gniezno a nastąpnie ndał sią do Warsza­
wy. Przyjazd najwyższego dostejnika k«śdelucge Anglii 
do Pelski nabiera szczególnego znaczenia dla sprawy 
zbliżenia angielsko-polskiego jakoteż dla interesowania 
sią Anglji Polską i poznania Polsku

Niemniejsze znaczenie w zbliżenia społeczeństwa 
angielskiego do polskiego posiada wizyta w Pshc« 
sławnego nietylko w Anglji, ale i na całym święcie 
nesonego i literata G. K. Chesterston». Nietylko sam 
przyjazd mąża takiej mitry jsk Cbcsterston posiada 
niemałe dla nas śnieżenie, ale i jego słowa, które 
z ekzzji swego n nas pobytu wypowiedział, aą nader 
znamienne. A mianowicie zadeklarował on sią jako 
wielki przyjaciel i wielbiciel Pol»ki. Oświadczy! wprost, 
śe jest polskim nacjenslistą i gerącym wyznawcą za­
sad chrześcijańskich.

— Jestem nie tylko waszym przyjacielem, ja jestem 
p o l s k i m  n a c j o n a l i s t ą  — tak oświadczył en.

— Dzisiaj wierzą coraz silniej, te  n a c j o n a l i z m  
oparty na zasadach chrześcijańskich zwyciąży. Ta idea 
mnsi wziąć górą. Dawniej, za meieh młodych lat, kie­
dy pisałem takie .głupstwa*, jak Napoleon z Netting- 
hill — wiara moja nie była jeszcze ngrsntowsna, ale 
teraz wiem, gdzie jeat prawda. K o ś c i ó ł  katolicki 
na całym świecio ataje sią coraz potąśniojtsy — nawet 
w protestanckich krajach prestit jego wzrasta. Idea 
Chrystusowa zaczyna przenikać serca Anglików. Jesz­
cze piąćdziesiąt lat tema mówiło sią do inteligentne­
go Anglika:— .jak pan me że być katolikiem?*— dzi­
siaj mówi sią: .dlaczego pan nic jest katolikiem?*

Jest oczy w iście n nas, jak i w każdym kraju, grapa 
inteligencji antyklerykała«], wręgo dla Kościoła katoli­
ckiego «sposobionej, grapa ładzi zwalczających ideą 
katolicką, ale ich także o nituj* niepokój.

Ciekaw jestem, jaki* wrażenia odniosą z pobytu w 
katolickiej Polsce! Mam zwiedzić wszystkie wasze 
wielkie miasta, obiecano zawieźć mnie i na wieś polską, 
którą bardzo pragną poznać*.

M»my to niezłomne przekonanie, śe Pelacy udo­
wodnią tak ks. Prymasowi Anglji, jak niemniej p. Cha- 
sterstenewi, że za przyjaźń i miłość zdolni są zapłacić 
takiemi samami uczuciami.

Dymisja dyrektora monopolu tytoniowego.
Warszawa, 15. 5. Rada ministrów uchwaliła na 

ostatni asa posiedzenia przedstawić p. Prezydentowi 
Rzplitej wniosek o przeniesienie dyrektora menepein 
tytoniowego p. Kazimierza Bełzy-Ostrowskiego w s t u  
aieczjfnnj.

. A rcybiskup W estm insteru, wielki przyjaciel Polski, 
przybył cło stolicy w dn. 5 m aja br.

Kardynał Francis Bourne.

Nacisk Anglji na Litwę, aby uregulowała stosunki z Polską.
Ryg*. 15. 5. Prawicowa „Biicbwe Zeme* za­

mieszcza artykuł, ataksjący Litwą. Dziennik dtnosi, 
że rząd angielski zawiadomił Kowno, iż fi»my angiel­
skie nie kądą megly ksrzystać ze spławu po Niemnie 
drzewa peltkiego, dopóki Litwa nie nnormnje swoich 
stosunków z Polską. Firmy angielskie ni« mają za­
miar« rozpoczynać rozbudowy sieci keltjowej, «znając

obecnie finansowanie tej akcji prztd «rogalo uranie* 
przez Litwą stosunków z Polską, za przedwczesna. 
Według infsrmscji dziennika, angielskie ministerstwo 
spraw ssgranicinjcb ma ponownie poczynić krok' wo­
bec Litwy, aby przystąpiła de nROimewania swoich 
stosunków z Peiską.

Anglicy zabrali się bez ceremonii do oczyszczenia gniazd zarazy sowieckiej
w swoim kraju.

Rewizje w lokalach bolszewickiej delegacji handlowej i w kooperatywach.
Londyn, 13. 5. Agencja Reutera kcmuniknjt, że 

rewizja w lokalach sowieckiej delegacji handlowej w 
Londynie trwała jeszcze dziś rano do gedz, 10.45: 

Wszystkie szafy, biurka i skrytki w lokalach so­
wieckich kooperatyw w Londynie, poddano systema­
tycznej rewizji, któią podjąto niespodziewanie wczoraj 
i nkeńczeno dopiero dziś około południa. Zebrany 
materjsi jest tak obfity, że zbadani« jego potrwa co 
najmniej kilks dni, tembardziej, że przeważają teksty 
rosyjski«, któro dopiero należy tłómaezyć.

Dzisiejszy , Times* zamieszcza szczegóły rewizji

I i podaj#, żc w piwnicach gmacbn znaleziono wielką 
ileść druków i rąkepisów oraz firnów propagandowych. 
Pobieżno chociażby przeglądniąćie tego materjału zaj­
mie kilka dni.

Anty angielskie demonstracje w Moskwie.
Moskwa. Kemintern zorganizował wielkie demon­

stracjo przeciwko Anglikom, Gmach misji angielskiej 
strzeżony jeat potrójnym kordonem wejska, który «si­
łowano dwukrotnie przerwać. Spalono kilkadziesiąt por­
tretów Chamberlaina.

Niesłychane załamanie się kursów akcyj na giełdzie berlińskiej.
Berlin, 13. 5. Berlińska giełda papierów dywiden­

dowych przeżyła dzisiaj znowu niesanotowany dotych­
czas w jej historji spadek kartów na całej linji.

Ani po wybucha wojny bałkańskiej, ani nawet po 
wypowiedzeniu wojny w sierpnia 1914 r. ni« nastąpiło 
tego rodzaju załamanie sią kursów na giełdzie berlińskiej.

Wiąkszość papierów straciła 30— 50 proc. na kanio, 
niektóro ferytoweno pracz spekulacjo papiory syskały 
80—100 proc.

Niemiecki majątek narodowy — pisze ,Acht Uhr- 
Blatł* — poniósł skutkiem dzisiejszej katastrefy miljsr- 
dowo straty.

13 maja 1928 nwośać trzeba za najfatalniejszy

! dzień, jaki przeżyła kiedykolwiek giełda berlińska i po- 
| zostale giełdy niemieckie, oraz niemieccy właściciele 
| efektów.

Co było przyczyną katastrofy?
Berlin, 13. 5. Przyczyna dziaiejizej katastrefy na 

giełdzie berlińskiej, laśy w decyzji t. z w. D-banków, 
które postanowiły ograniczyć o 25®/, kredyty raportowe, 
t.j. finansowanie terminowej spekalacji efektów na gieł­
dzie. Decyzje banków nastąpiła na akntek żądania 
ptezesa Banku Rzeszy dr. Schacbta, który dziś w nocy 
kategorycznie zagroził przeforsowaniem swej woli w 
drodze urządzenie ustawowego.
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Reforma rolna aa Pomoria aa korzyść...
Niemców.

Gradziądr, 14. 5. Podczas przesmw*dzinia rewizji 
działalności w oddziale giadziądzkim „Syólki parcelacjj- 
n*j Ziem zachodnich w Poznania“ przez specjalną de­
legacje ministerstwa irfiti» rolnych, w chodzi teraz 
w)liźnie) na jaw, że Spółka przeprowadza pzrctiację 
nie tylko wbrew natawie •  i* termie telnej, lecz wbrew 
najżywotniejazym interesem narodowym.

Przyjmająs do parcelacji maiątki <*d Niemców, 
Spółka zobowiązała się oddawać część ziemi znowu 
Niemcem. Przy parcelacji 350 hektarowego mijątkn 
Sypniewo, należącego do Hansa Jatgenea, Spółka sprze­
dała Niemcem 148 ha ziami. Podobee lekceważenie 
najbaidziej kardynalnych interesów narodowych na zie­
miach kresowych spotyka się z w juztm i potępienia 
calago spełcczt iatwa pomorakiego.

Wielki wiec protestacyjny w Krakowie 
przeciw naruszenia spoesynkn aieeziel&ego.

Kraków, 16. 5. Wczoraj odbyt się tn widki wiec 
katolickich afer geaeodarczych, zwołany przez keogte- 
gację knpiecką. Uchwalano rczeincją, proleatającą 
przeciwko próbom narnazenia ustawy o spoesynkn nie­
dzielnym.

Emigracja do Brązy ljl.
W myśl aow ego okładu emigracyjnego między 

Polską a Brazylją, ta eatatnia zobowiązuje się do przy­
jęcie większej liczby polskich emigrantów, celem zstrad- 
aienia ich na plantacjach kawy. Brazylja zobowiązuje 
się webec każdego emigranta, iż w ciągu dwóch lat 
będzie miał zapewniany byt w natntse lab w płacy 
robotniczej.

De Brezylji będą przyjmęwaai tylko tacy emigranci, 
którzy wyjeżdżają wraz z rodzinami, liczącemi conaj- 
mniaj 3 ««»by zdolne do pracy fizycznej.

Pierwsza grapa emigrantów obejmie prawdopedob- 
nie 100 rędzin.



Lotnik francuski, który chciał dokonać lotu przez ocean przepadł bez wieści.
Paryż, 12. 5. W ciąga dnia dziaiejizeg» nic «trzy- 

maio żadnych aewych wiadamoici a letniku francaakim 
Nangcsatrze, Intensywne peazokiwania trwają w dal- 
atym ciąga.

Paryż, 13. 5. W czwartek późnym wic czar cm 
■adtazła z itlandji wiadomość o letnikach Lancmkicb 
Nangesei’ze i Coli», którzy w niedzielą rozpocząli lot 
Paryż—Nowy Jork.

Według tej wiaJomoóci śmiałe przedsięwzięcie 
znalazł* tragiczny koniec. Mianowicie na północne- 
wachód od Itlandji lotnicy zoatali zatkoczeni ailną 
burzą, która zmnaiła ich de opnazczenia aią.

Ze wzglądu na te, że aparat był znacznie obcią­
żony wielką ilością benzyny, opadłazy na morze, nie 
mógł aią utrzymać na powierzchni i zatonął.
W yaokn nag roda  za odnalez ien ie  zag in ionych  

lo tn ików  żyw ych  lab  nm arlych .
Nowy Jork, 16. 5 Za odnalezienie letników fran- 

caakich Nangeaaera i Coli, żywych lob umarłych, wy­
znaczona została nagroda w zumie 25 tysiący dolarów.

L o tn icy  polscy  też  chcą  p rse le c lć  A tla n ty k .
Warszawa. 13 4, Jak podaje prasa franenska, 

** Paryżu kończą przygotowania dwaj lotnicy polacy 
kapitanowie: Idzikowski i Kabała, którzy mają zamiar 
próbować lotn nad Atlantykiem. Przygotowania ich 
posuwają aią taźao naprzód. Polecą oni na aparacie 
skonstruowanym przez prywatną fńmę francuską.

Wiadomości.
N owemiaeto, dnia 18 maja 1991 r.

Kalendarzyk. 18 maja, Środa, Wenancjusz, m; Eryk.
lit maja, Czwartek, Piotr Celest., pp. w'; 

Wschód słońca » .3  — 37 m. Zach. słońca »19 — 26 m. 
Wachód keieśyea ». 21 — 29 m. Zach. księżyca »,8  — 5 m.

Nungesser.

Francuski lotnik wyleciał z Paryża w dn. 9-go bm. 
chcąc przelecieć Atlantyk. Od tego dnia wszelki ślad 
po nim zaginął.

T a rg  tygodn iow y  z d n ia  17 bm.
N ow em iaato. Wtorkowy targ byt dość licznie 

obenłany. Za ft. masła płacona 2 —2 10, mdl, jaj 1.80. 
gąsi 10.—. kury 4 .-5 , karcząta 1.70—2 zusst., za parką 
gełąbi 0 8 0 - 0  90. rzodkiewki 0.20 -  0 25, załate 0.10 
pączek, karUfie 6.00, żyto 26 00 zł za ctr.

«T rędow ata“ n a  scen ie  now om lejsk ie j.

oczywiście kwst zaliczek, ce de których zestały jut 
poprzednio przyznane ulgi w pestaci rosłożesia na ra­
ty względnie odrecaenia terminów płetneici.

II. P rze sn w a  s ię  te rm in  p ła tnośc i za liczek  
n a  podatek  p rzem ysłow y  od obro tn  za  I. i  I I .  
k w a r ta ł  1927 r . ,  a  m ianow icie : z a lłc sk a  za  I . 
k w a r ta ł  w in a a  być niszczona do 15 lip ca  1927 r .  
w łączn ie , za I I .  zad k w a r ta ł  do 15 s ie rp n ia  
b r . w łączn ie . Do te rm in ó w  ty c h  ró w n ież  n ie  
może m ieć zastosow an ia  14-dniow y u lgow y te r ­
m in, o k tó rym  b y ła  m ow a w yżej pod p n ak tem  I .

Niedotrzymanie któregokolwiek z terminów ozna­
czonych w panktach 1. i II. niniejszego okólnika, po­
ciąga aa sobą pozbaw ien ie  a lg  1 na ty ch m iasto w e 
p rzym asow e p o b ran ie  za leg a jący ch  k w o t w raz  
z k a ram i za zw łokę licząc  od u s taw o w y ch  te r ­
m inów  ich  p la taodci o raz  z ew ea tn a ln em i 
kosztam i egzekncyjnem i.

Minister Skarba: (—) Czechowicz.

Pow yższe rozpo rząd zen ie  podaje s ię  do w ia ­
dom ości z tern, iż  p ie rw szą  ra tę  podatku  za  
ro k  1926 n a leży  u iic ić  w  p e łn e j w ysokości 
bez w rg lęd n  a a  w a ie s io a e  o ś  w o łan ie  w zg l. 
p ro śbę  o w strzy m an i«  podatka .

Nowemiaato, dnia 15 maja 1927 r.
Urząd Skarbowy podatków i optat skarbowych.

O bw ieszczen ie .
B ro la ic a . Podaje aią da pnblicznej wiadomości, 

że termin 10 kwietnia 1927 r. pedaay w tat. ogłaszania 
z dnia 16. 3. 1927 spiawie składania podań przez 
inwalidów wojennych o koncesje na wyszynk napojów 
alkoholowych, zaś osoby uprzywilejowane o koncesje 
na detaliczną sprzedaż wyrobów tytoniowych — zostaje 
przedlnżeuy do końca maja 1927 r.

Termin powyższy jest ostateczny.
Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwowych,

U bieg ły  tyd z ień  8 —15 m aja w  życiu  K at. S tó w .
M łodzieży Ż eńsk ie j w  L ab a w ie .

% m iasta i f w t e M t f

Nowy k ie ro w n ik  S ta ro s tw a .
N ow em iaato. We wterek przybył nowy kierow­

nik starostwa p. Btderski — celem objącia arządowania 
w tatajszem starostwie.

Ż a ło b ie  nabożeństw o.
N ow eaiiaato. Żsłobae nabożeństwo za dasse

poległych w dniach majowych we Warszawie odbyło 
aią w piątek, dnia 13 maja w kościele paisfjaleym 
przy adziale szkół, »rządów i wiernych. Mszą św. 
żałobną i obrządy żałobne przy katafslka odprawił 
miejscowy ks. Proboszcz.

S . p. d r. L ange .
W sanatoijsm w Neababelsberg w Niemczech, 

zmarł daia 9 maja w r. 79 ręka życia śp. dr, med. i jar, 
Friedrich Lange. Pogrzeb odbył sią we wtorek o godz. 
5Vs w Lątetku. Zmarły znany był jako wielki Mm- 
trop. Z tego też usposobienia altraistycznege pochodzi 
hojna dedacja dla naszego powiatn jeszcze z czasów 
niemieckich, a mianowicie zapisał on w roka 1908 
majątek Łykorek, obszara 2700 mórg na tzacz powiatu 
i te na cele debroczynae, a misaowicie na pielęgno- 
win t  chcrych. Do śmierci jednak nie wolno było 
majątka ani wydzierżawić ani sprzedać. Zmarły dłagi 
czas przebywał w Ameryce. G iy aią ważyły po nkeń' 
czemu wojny światowej losy Pomorza na kongresie 
wersalskim, Zmarły wystosował list otwarty do Wilsona 
w obienie Pomorza na korzyść Niemców. Jednak 
pozostał «□ bez akntkn i Pomorze zostało przyłączone 
do Polaki, a zapis jego slntyć bądzie celom dobroczyn­
nym naszego powiatn.

N owem iaato. W sobotą, dnia 14 bm. wieczorem 
odegrał w naszam mielcie znakomity zespół artystów 
Teatru Grudziądzkiego głośną sensacją teatrów war­
szawskich, a mianowicie inscenizacje z popularnej 
powieści H. Mniszkówny w 6 aktach p. t. 
„TrądowaU*. Przedstawienie zwabiło doić liczne za­
stąp? tut. publiczności. Najlepszym dowodem, że 
artyści Taatra Miejskiego z Grudziądza zyskują sobie 
coraz to wiącej sjmpstji, były liczne oklaski. Zbytecz­
ne» jest tu omawianie całości gry artystycznej i mimiki 
— gdyż artyści tego Teatru mają jaż wyrobioną a nas 

J opinją. — Jtżtli przedstawianie na widzach nie zrnbiło 
aż takiego wrażenia, |*kby aią spodziewać należato, 

I po tak niepospolitej powieści taką bezsprzecznie jest 
| .Trędowata*, to niepolega to na nioodpowiedniem odtwa­

rzaniu sztaki prsaz artystów, jak na jej wadliwej prze­
róbce scenicznej.

K om an!kat.
Nowe m iasto. Na zasadzie art. 122 astawy o pań­

stwowym podatku »rzemykowym z dnia 15 lipca 1925 r. 
(Dc. U. R P. nr. 79 poz 550) zarządza sią, co n u tą  poje: 

I  R óżnicę pom iędzy k w o tą  w ym ierzoaego  
p o d a tk a  o l  obro tu  z t  ro k  1926 a  u s ta w o w e « !  
za liczkam i, p rzy p leaaem i na  ten że  ro k , z ezw ala  
aię  u iśc ić  bez u staw o w y ch  k a r  za zw lokę  i  od­
se te k  za odroczen ie , w  dw óch ró w n y ch  ra ta c h , 
p ła tn y ch  da d a ia  20 m aja i  15 c z e rw c a  1927 r .  
w łą c z n ie .

Do te rm in ó w  ty ch  a łe  będzie  m ia ł zas to so ­
w a n ie  14-daiow y te rm in  n lgow y, p rzew id z ia ­
ny  w  a r t .  2 nataw T  z d a ta  31 lip c a  1924 r .  
(Dz. U. R . P . a r .  73 poz 721). —

N,«niszczone w całości mb cząśeiewe kwartalne 
zaliczki, przypisane na rok 1926, wymienione w ustą­
pię dmgim art. 56 ustawy, podlagtją natychmiastowe­
mu przymusowemu óciągniącin wrts z karami za zwle­
ką, liczą: od ustawowych terminów ich płatności oraz 
z ewentaainemi kosztami tgztkacyjaemi, z wyjątkiem

L ubaw a. UPiegły tydzień stanowić bądzie w 
historji Kat. Stew. Młodzieży Żeńskiej aewą chlubną 
kartą. Tydzień rozpocząto obchodem dorocznego 
.Święta Druhen*. Na mszy Iwiątej odprawionej przez 
Patrona ks. Prałata K>śyną na intencją Towarzystwa, 
wszystkie drafany przystąpiły do wspólnej Komnnji 
iwiątej. W południe o godz. 12-ej rezpoeząła aią w 
.Ogniska* uroczysta akademja przy bardzo licznym 
udziale geściidelegacyj różnych miejscowych towarzystw. 
Zebranie nroczyate zagaiła prezeska p. Zef ja Chrzanow­
ska, witając w serdecznych słowach przybyłych gości, 
Nastąpire chór towarzystwa odipiewał .Hyma Mło­
dzieży Ztńskicj*. Nastąpiła przemowa przewielebnego 
Patrona za. Prałata Kssyny. Czcigodny mówca wska­
zał na doniosłość organizacyj młodzieży stojących w 
łączności z Kościołem Katolickim. Rezwój i żywot­
ność katolickich organizacyj młodzieży nie powinni 
być obojątną nikomu, któremu drogę jest przyssłeść 
i szcząócie naród«, Haczaemi oklaskami dziękowano 
ctcigodaemn Mówcy za piękne i serdeczne słowa. Po 
przemowie ks. Patrona wygłosiła druhna Helena Mów- 
kówna deklamacją .Biją dzwony*. Deklamacja została 
wygłoszona pięknie z ptłiem  zrozumieniem. Nastąpił 
śpiew solowy .Baga Rodzice, Dziewico*. Barda# 
piąeny odczyt p. t. .Królowa Korony Polskiej*, trak- 
tający sprawy na czasie wygłosiła prezeska p. Chrza­
nowska. Nastąpiła draga dekla maci«, wygłoszona bar­
dzo pięknie przez druhną Wandą Htjkówną. Potom 
znów chór towarzystwa odśpiewał pieśń .Cztery rzesay 
w Polsce słyaą*.

Wszystkie śpiewy, tak chorowe jak solowy, wćwi- 
czone pilnie przez ruchliwą i dzielną aekretsrką towa­
rzystwu drehną Htlenę Drozdowską, wypadły bardzo 
dobrze. Odśpiewaniem przez wszystkich obecnych 
pieśni .Beże, coś Polaką* podniosła to i uroczyste 
zebranie zamknięto.

Tego samego dnia po »oładniu o godz. 4 tej od­
było się na sali hołeia p. Dakowakiego otwarcie Wy­
stawy Robót Kobiecych przy licznym udziale obywa-
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NARZECZONA Z „TITANIKA
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
Bttnnm miał przeszłaić, z której mógł być dnmny 

była ona szeregiem aakcesów, jakie rzadko są odziałem
lodzi.

Jak# syn ubogich rodziców, Barnom zdany był na 
własne siły jeż w tym wieka, kindy inni chłopcy jeszcze 
bardzo potrzebeją matczynej opieki.

W siódmym reku życia sprzedawał na ulicach swe- 
go ukochanego todzinnege miasta Betel gazety, w dzie­
siątym roki życia był tem, co w Ameryce nazywają 
.black boy*, to znaczy posiadał on na jednym regn 
ulicy stołeczek i czyścił prsechodaiem trzewiki za pięó 
centów; mając lał dwanaście sprawił sobie wózek i sta­
rego, chadtgo konia, którym woził jarzyay, a w czter­
nastym roka życia siedział jnź w kantorze i był debrze 
płatnym bnkaitsrcm i  saanage kopca.

Gdy zebrał trochę pieniędzy, założył mały gabinet 
eeebUwoici, w którym za bardzo niską opłatą mężna 
było oglądać wszystkie możliwe i niemożliwe dziwa.

Dzięki jednej genjeleej, ale jak aię p e ta«  okazało, 
oszukańczej myśli, Barania aczyaił twoja mezenm ce­

lem pielgrzymek wieli Nowojorczyków. Wystaw.ł on 
mianowicie w swejem mnzenm mniemaną mamkę Wa­
shingtona, stare Marzyakę, która widie zapewaień Bar­
nima liczyła 161 lat.

Potem jednak pokaziłe się, że Murzynka nigdy w 
swnm życiu nin widziała Washingtona, żc n it mogła 
znać znakomitugo gentrała.

Gdy umarła bowiem, aio miała 161 lat. lecz 75. 
Ale wówczaa Barnem zarobił na awej Marzynce, a ra­
czej dzięki awema znakomitemu pomysłowi, okrągłe pół 
miljona dolarów.

Ale Barnum nie spoezął na lanracb.
Pokazywał potem morską kobietę, otworzenie,

0 którem otrzymywał, że jest ne pół kobietą, ne pót 
zwierzęciem — przedstawiał olbrzymie polowanie la* 
djaa na ba wały — i odkrył karła Toma Thimba, ma­
leńkiego człowieka, który był niewiele większy od du­
żej ręki ludzkiej.

Zebrawszy olbrzymi majątek, Baraum nsaeął się 
aagle w zeciaze egnitka domowego.

Cały rok przepędził w ewej wielkiej, ne wschodni 
sposób urządzonej willi, naswnanj Iranisdan, którą sebio 
zbudował w Brito Porto i którą przyozdobił zc wschod­
nią wspaniałością.

Want jednak zbndsiło się w nim pragnienie przy­
gód, pragnienie posiadania jnszcie większego majątka
1 założył cyrk, który nie miał sobie równego i z któ­
rym zamierzał objechać cały świat

Ten olbrzymi cyrk znajdował aię właiaie w Bal
timor«.

Barnom miał zamiar zabawić w tam miaście przez 
czteraaicie doi, ale interesa poszły ma łataj tak desko 
nale,że przedłożył gościnę w Baltimore ne dalsze czte­
ry tygedoic.

Na binrkn sławnego człowieka leżały stosy listów, 
kontraktów, która czekały na podpił, telegramów i wy­
cinków z gazet.

Jedncmn z ostatnick wycinków Barnim poświęci* 
fzczególaiejtzą uwagę.

Nagle zadewonił.
W tajże chwili otworzyły się boczna drzwi i z wiol- 

kingo biura, znajdującego aię obok, wyazedł młody czło­
wiek.

— Czy próba jaż zię odbywa? — zapytał Barnum.
— Właśnie się rospoesęła, panie.
— Niech przyjdzie łataj koninazy Thomp^ar..
Sekretarz zniknął i Barnim położył przed sobą

dziennik, potrząsając głową.
— Niesłychanie — mruczał — bestjalskic, skan­

dal, ż* cói podobnego dzieją cię w moim cyrk». — 
Proszę wejść I

Znewn otworzyły się drzwi i tym razem do pokoje 
Barnima wszedł wyanki, tęgi cslowiek, Uczący oknie 
cztcfdsicści lat.

Był ekrany bez zarzntn; na palcach miał olbrzymie 
pierścienie z brylantami, potężny wą> starczał na 
wonnj twarzy. W ręce trzymał szpicrutą. C, d.



Ogniste strzały-
Ugodzony strzałą p. Pieczyński«!» i W, pani Dr. 

gtemassy, podajmnję tak»wc i wpłata« 10 zl aa taka? 
sztandaru dla Tew. Powst. i Woj. w Na w« w miał ci« a. 
Drwęcą. K arzę tko  w akl — bar mistrz m.

U;edz«ny »fniłtą a*»»ł« p. Pierryńnkiego, pedaj- 
jDBjf takewą i składam 10 zł aa T«w. P«wst. i Woj.

K*. preb. P ap ę .

Ugodzony strzałą p. St, Zima«!», podejmiją 
takową, równ »czelni* składam 5 z l na zaksp aztaadara 
dla Ta w. P»wat. i Wojaków w miejico.

M ichał K rzy żan iak .

Ugodzsay ©grilla strzsłą p. Graduaz^wskiego z Rn 
mienicy, podejmuję takowa i składam 5 zl aa zakop 
sztaodaru. CieazyAeki — Romian.

Ugodzony strzałą p. I. Ol »owakiego, składam 5 zl 
aa zakop sztandaru dla Tow. Powst. i Wojaków.

Isb ra n d t.

Ogniste strzały.
Ugodzony strzałą w. Anny Połomskie], podaj mają 

takową i składam 5 zł na zakup aztaadara i cełają 
proat* w p. Ignacego  E  lzanew skłego  p. T eofila  
«G rabowskiego i p. L e«kadję  Rydzkowraką z Miko- 
łajk. F ra n c isz e k  M iłoszew aki — Mizełajzi.

Ugodzona strzałą p. Fr. Kotowiczównr i p. Wład. 
Kotowicza, podejmuj* takową i składam 10 zł do ka­
sy tut. Kółka roi. i strzelam wp. K otew iczów nę, za 
szosą, w p. K ro p lew sk ą  i p. M ilos te  w ską z Miko­
łaja. M. E w e rto  areka — Mikołajki.

Daee strzały p. Kotowicza Władysława i pp, Płat- 
kówuycb (z dziarawei laski) z Mkełajk, podejmujemy 
takowe i składamy 10 zł do kasy tat. Kółka Roi, na 
zakup aztaadam.

M onika i K onstan tyn  Z aw adzcy  — Mikałajki.

Ugotizaay strzarą m«g« kezywa Giadasze oskiego 
składam 10 zl na sztandar Straty Ogniowej i strzelam 
trafnym stizatem w p. O rley ln sa  z Lmbitya«, p. soł­
tysa M iecz. J a c k ie w ic z a  i p . nauczyciela Z arnow - 
ak iego . M ieczysław  G rsd a sze w sk i.

Ogniste strzałyn
Ugodzony strzałą p. Franciszka Mtrchlewikiego 

składam 10 zł m ». Krysa na zakop aztaadara Powst. 
i Woj łka w z Radymna i atrzziam w kapitalistę p. L eo­
n a rd a  K leszczyńsklego .

A nastaz ja  Zwllwówma — Nawydwót.

telatwa. Przed o warcie« wystawy wygłosił krótką 
przemową p. bunmiitrt Pater, sławiąc ruchliwość towa­
rzystwa i p laoić druhen. Następni« zabrał gto* ks. 

iiźynda, Generalny Sekretarz K«t«l. Stowarzyszeń Mło­
dzieży, który przybył zpecjalaia na otwarcie Wystawy 
de Lubawy. W sw«m przemówienia ks. Żynda za­
znaczył, Ze „Koło Polek* w Lubawie naUZy do wy­
jątkowo najruchliwszych Stowarzyszeń Młedzieiy Żeń­
skiej, co jest zasługą i Zarządu z prezes* ą p. Curza 
newską na czele i ks. Prałata Kasyuy, który troskliwą 
duchową opieką i pomocą Towarzystw» to otacza, 
Otwarcie wystawy dokonała p. aptekarsewa Wolaka, 
przyczem wygłosiła stasować prsemówieeie.

W gustownie «dekorowanej sali wystawiono około 
300 eksponatów robót rącznycb. Wszystkie wysta­
wione rzeczy bez wyjątku były jak najstaranniej wyko­
nane, u niektóre t ' nieb były wprost podziwu gedno. 
Wystawa była otwarta cedtieaaie od godz. 5 — 7 wiecz. 
W niedzielą, dnia 15 maja ‘nastąpiło zamknięcie Wy­
stawy, którą zwiedziło ogółem blisko 400 esób w prze­
ciąga tygodnia całego.

Tak minął w życia towarzystwa ubiegły tydzień, 
który na długo pozostanie w pamięci wszystkich druhen. 
Siuszuie twierdzić możne, że lubawskie Stowarzyszenie 
Katol, Młodzieży Żtńakiej może słeźyć za wzór i przy • 
kład dla wszystkich miejscowości, gdzie sprawa orga­
nizacji zwłaszcza młodzieży żeńskiej małe robi postępy 
albo wogóle ipi snem sprawiedliwego.

Z  n rzęd b  «tama cy w iln eg o  w L id zb ark « .
W czasie od 1. 4 27 do 30 4. 1927 sgłosiły:
U r o d z e n i a :  Rzażaik Wl. Smoliński (a,), Do­

rota Hsze (s.), rob. F.enc. Górzyński (c.), roi. Jan 
Łożyński Nowydwór (s.), roLFr. Janicki Jamielnik (s.), 
bandl. Jaljan Meyks (c.), rob. Antoni Jarzynka («.), 
zwrotn. i kl. Jan Stempke II (c.), koszykarz Adam Cze­
kała (*.), roi. Piotr KUsowski Jamielnik (s.), reb. Jan 
Szatkiewicz («.),

Z g o n y :  Uboga miejska Marjanea Rogożyńsza
57 (lat), Leon Dworak (8 tyg.) Leokadjs Taszy ń«ka(53 1.) 
wdowa Jeljanna Arentowicz (72 L)

Ś l u b y :  Ślusarz Bronisław Zastawny wdowiec
z Bydgoszczy z Leokadją Ktadziecką s Jamielnika, kra­
wiec, Wład. Bielski z Władysławą Keslowską, rolnik 
Feliks Boberek z Zembrsa i  Brenisłąwą Skuza z Ne- 
wegedworn, m. krawiecki Udefeas Józef Lewandowski 

wdowiec z Reginą Leonardą Kloth z Lidzbarka. J

Z JPomor
Ka. b iaknp D r. O koniew akl w  L id zbark« .

L id zb ark . W dnia 9 bm. zawitał da naszego 
miazta Najprzaw. ki. Bizknp Okoniewski. Na dradze 
do Lidzbarka wystawiona kilka bram powitalnych przez 
okoliczną ladnaió, a dzieci szkolne i wieieiacy wznoiili 
okrzyki ne czaić najprzewiel. ka. Biskupa. O gedz. 
V»4 popot. przybył samochodem ka. Biaknp do Lidzbarka. 
Przy bramie tiiumfilnej przywita! deatejnege Gościa w 
imieniu miasta p. burmistrz Rezhen.

Ks. Biskup w serdeczuyck słowach podziękował 
za tak miłe i serdeczne przyjęcie. Następnie przy­
witała uczennica szkeły Wydziałowej dostojnego Gościa 
wierszem, wręczając bukiet róż. Po of cjalnem przy­
jęciu, udano się w precesji de keicieła. Nieźliesene
tłumy stały szpalerem pe obu stronach ulicy. W kościele 
zaśpiewał chór mieszany tow. „św. Cecylji*.

Przy ołtarzu głśwnym przywitał dostojnika kościoła 
ks. radca K*att.

Ks. Biskup dziękował za gotowane n i  owatje na­
wołując wszystkich da wiernego pozostania przy wiatze 
świętej. Po odprawieniu modlitw nastąpiła procesje 
żałobna za zmatłycb. Pe krótkim odpoczynku udzielił 
ks. Biskup św. sakramentu Bierzmowania.

Wieczorem odbył się capstrzyk. W pochodzie 
brałe udział okol« 700 lsdci. Tysiące zaś osób stanę­
ło przed plebaają, gdzie zatrzymał pię pochód. Uka­
zanie się ka. Biskupa wywołało radosne okrzyki. Tow. 
św. Cecyiji odśpiewała „Pod Twąobreeę*. Przemó­
wienie zastosowane de obchodu wygłosił p. Dr. Chmie­
lewski, kańcząc okrzykiem na cześć k r  Biskupa.

Ksiądz Biskup serdecznie dziękował zebranym tłu­
mem za owacje. Przed plebanją palsno ognie sztuczne 
i puszczano rakiety. Imponujący pochód ruszył na­
stępnie przez całe miasta. Wystawione ekołe 25 bram 
tria analnych, transparentów, eras iluminowano okna.

We wtorek fo  mszy świętej ks. Biskup udzielał św. 
sakrameniu Bierzmowania, zaś pa południa wyjechał 
do deliay Branicy, gdzie zachwycał się piękną ekelicą. 
W środę po mszy iw. as. Biskup wisy to wał sskoły, 
powszechną i wydtiałową, gdzie był witany śpiewam 
i wierszami.
Wieczorem zaproszono dostojnego Goicie na kolację 
urządzoną przaz obywatelstwo na cześć Jego. Podczas 
obiadu wygłoszę«« kilka przemówień. Pierwszy prze­
mawiał p. starosta Olszewski, witając radośnie Atcy- 
paaterea naszego na ziemi michałowskiej. W odpowiedzi 
swej po raz wtóry dziękował ka. Biaknp za tak miłe 
i sardcczne przywitanie.
Podczas kolacji Koncertował kwartet zleżouy z człon­
ków tow. muzycznego. W czwartek po połednin na­
stąpił wyjazd do Kiełpin.

W czasie uroczystości eriastz było pięknie udeko­
rowane, panował naprawdę wżerowy porządek i wspa­
niały nastrói.

Powody okropnej zbrodni w Grhdzlądsm.
G rad siąd z . Stosunki rodzinne w rodzinie Mil­

lera oddewne były jnż naprężone pomiędzy żoną a mę­
żem. — Jak detyebesas śledztwo nstaliło szaleńczego 
czynu Kazimierz Miller dokonał na tle zazdrości.

Jnż od dłuższego czasu cala rędzina, a także są­
siadki, wiedsialy o ,tam, że dem Millerów odwiedza 
pewien ich znajomy i że między gospodynią domu 
e gościem zewiąsal się ściślejszy romans.

Rzecs jasna, że tan romans nie mógł się ukrył 
przed Millerem, to też ed dawna nosił się z zamiarem 
zakońcsenia sprawy. Podobne zamiar ten dojrzał w 
umyśle jego jut na Wielkanoc. Okoliczności tylko nie 
pozwalały mu na wykonanie zamiaru.

L is t zabójcy  i  etm obójcy.
W piątek, tj. da. 13 bm., o gedz. 1,30 Miller wró­

cił późno w nocy i skreślił nerwewem ¡pismem kilka­
naście zlań. O jego nerwowości świadczyły nierówne 
litery e także czarna plama atramentowa rozlana ne 
papier z kałamarza. W liście tym pisanym do rodziny 
denat prosi o przebaczeni« tego ce się stało oraz da­
je wyraz awema zmęczenia życiowemu, że nie watto 
żyć ne tym padole, że postanawia skończyć z* wszyst­
kie», a nie cheąc by dtieciem zabrakła to, co im 
będzie potrzeba, odbiera życie całej redcinie.

K om aaikat T o w arzy s tw a  Pom ocy N aukow ej 
d la  d z le w c ią t w  T o ru n ia .

Dyrekcja Towarzystwa Pomocy Naakowoj dla 
Dziewcząt w Torunia donosi, że nrsąd kolektorek 
dotychczas łaskawie przyjąty:

PP. Marja Czariińska z Zaktzewka na Toruń powiat, 
Zygmuntowi Hoff wanswa na Toruń miasto, Marja 
Wybicka na Tomń przedmieście, H. Cymbrewska na 
Cheimżę-miaete, Ossowska s Mentowa naLebawę-pewiat, 
Marja Rucbaiewieżowa na Grudziądz-miasta, Zofje 
Tcbótzewska na Csełmne-miasto, Bronisława Tollikowa 

I na Tucbolę-pewiat, Wiklendtowa nu Lidzbark-miasto.
Przy tej sposobności Dyrekcja presi usilnie wssyst- 

: kie Panie, do których zwracała się o przyjęcie urzędu 
~ kolektorek o ostateczną odpowiedź de 1-go czerwca 

b. r. Brak odpowiedzi Dyrekcja uważić będzie jako 
przychylenie się do wyżej wymienionej prośby.

Dyrekcja:
Zif]» Piskorska Lneyne Urbańska
przewodnicząca. sekretarka.

P rz e d  b e a ty f ik a c ją  k a rd y n a ła  H ozjnaza.
Dnia 5 maja 1506 r. narodził się najwiękssy biskup 

warm ński, kardynał Stanisław Hssjnsz. Rządy jego 
były nadzwyczaj błogosławione dła całego Kościoła. 
Dlatego z różnych stron czynią się zabiegi o jego bea- 
t j  fikać ję.

Z Bolszew ji.

Babski komisarz — agitator przemawia na trybunie. 
Z miny prelegentki sądząc; mowa ta zbyt mądrą, nie 
może być.

Szang-Kai-Szek słynny generał chiński.

K rw aw y  d ram a t w  g im nazjum .
Warizawa, 11. 5, W Siedlcach w gimnazjum Szwe- 

dewskiege rozegrał się wczoraj krwawy dramat. Rada 
Pcdagogissna nic dopuściła do matury ucznia Tomasza 
Drzcwskiego, syna ziemianina z najbliższej okolicy* 
Gdy dyrektor gimnazjom odczytywał decyzję Rady Pe­
dagogicznej. rozległy się w klasie trzy strzały rewol­
werowe. Uczeń Tomasz Draewski tonął ne ziemię, 
zbroczony Krwią. Lekarz stwierdził dwie reny w lewym 
beka i jedną w najbliższa] okolicy serca.

N owy zbrodniczy  zam ach nn  po c iąg  i  to  
w  pob liże  B aran o w icz .

Warszawa, 12. 5. Dziś o gedz. 8 mej rano w 
p«bliża stacji Baraaowicze zauważyła służba kolejowa 
rosloźaieeie azyny na torzc kolejowym, obok którego 
znajdował się msterjsł wybuchowy. Zbrodniczy zamach 
wykryto taż przed nadejściem pociąga osobowega, 
który jcebał z Warszawy. Pociąg zatrzymano na po­
przedniej stacji, zaś na miejsce wypadka rnssył z Ba­
ranowicz pociąg z wojskiem i policją, które prowadzi 
energiczne dochodzenia.
^  N adaw an ie  n a z w isk  dzieciom  n ie z n a n y c h

rodziców .
Sprawa nadawania nazwisk dzieciom nieznanych 

rodziców nie była dotychczas w b. zaborze rosyjskim 
prawnie uregulowana, wobec czego wiele dzieci, szcze­
gólnie po wielkiej wojnie, posiadało tylko imię bez 
nazwiska i tylko z imieniem były wpisywane de metryk.

Obeceie ta laka ustawowa, będąca aaomaiją naszych 
czasów, została wypelnioaa przez wydeaie rozporzą­
dzenia ministra spraw wew , wedle którego ne obszarze 
b. żabom rosyjskiego województwa upoważniono do na­
dawaniu nazwisk osobom, żyjącym dotyebesas bez na­
zwiska.

Na obssarze b. zabete austriackiego i pruskiego
ebowiątnją dotychczasowe przepisy.

Wydawnictwa.
„Przyjaciel Szkoły“.

Dwutygodnik Nauczycielstwa Polskiego Poznań* Rok VF  
^  .N r. 9 (5. V. 1927) str. 397-444. #

¡hZ treści ostatnio wydanego zeszytu „Przyjaciela Szko­
ły“ zasługują na szczególniejszą uwago obok prac na te7 
mat nowoczesnych prądów w literaturze pedagogicznej j 
i Szkolnej Pracowni przyrodniczej w Wilnie, wywody 
inspektora szkolnego p. Majewskiego (Ostrołęka) o rejo­
nowych konferencjach nauczycielskich i gruntownie ujęte' 
lekcje praktyczne z przyrody: Miedź (Maciejewski-PoznaftM 
i Mak pełny (Urbański-Krotoszyn). W sprawie reformy: 
ustroju szkolnictwa znajdujemy znamienny głos nauczyć 
cielą z powiatu wołkowyskiego.



We wtorek dnia 17-go maja 1927 r. o godzinie 12 rozstała się 
z tym światem, opatrzona Sakramentami św. po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach moja najukochańsza żona, nasza troskliwa i kochana 
matka, siostra, babka i teściowa

Rozalja z Jankowskich Murawska
przeżywszy lat 75.

O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona
rodzina*

Lubawa, Wrzeszcz, Puck, dnia 17 maja 1927 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 21. maja br. przed południem.

Ostatnia wiadomości.
U stąp ien ie gen . Ż e ligow sk iego  i zam ian ow anie gen . S o sn k o w sk ieg o  nn in sp ek tor«  
arm ji o k ecn ie  ak tu a ln e. — W ykolejenie s ię  lokom otyw y. — K w ietniow y b ilans  

handlow y b ierny. Z m n iejszen ie  w yw ozu  produktów  p o lsk ich .
Warizawa, 18. 5. W dalach aajbliżizyth 

ges. Żeligowski ustąpi se stęż by ciynaaj w 
wojska. Ges. Żeligowski e stęp« je aa w tamę 
życzenie i ma być ndekoiowasy jednem z aaj- 
wylezyck ońsaaczeń w państwie.

Iaapcktorat arwji, który zostaje opaszczo- 
sy aa akatek «stąpienia ges. Żeligowskiego, 
obejmie gen. Soaakowski. Dymisji gen. Zell- 
iewskiege i nominacji gen. Sosnkowskiego, 
ociekają w daiach najbliższych.

W tazie zamianowania gen. Soankowakie- 
go na stanowisko inspektora armji, miaaowa- 
ny ma być również aztab gen. Soenkow skiego. 
Fankcje I oficera aztabn objąć ma palk. Staml- 
rewoki lab ppnlk. Jaglic.

Wszystkie polskie stronnictwa z wyjątkiem 
kemnaietów na terenie Praaskowa porozamialy 
tlę w cela wystawienia jednej liety arzy po­
nownych wyborach do Rady miejskiej. Pertrak­
tacje zapewee doprowadzą do porozamienia.

■ Wczoraj aa wąskotorowej kolejce Gróje-
■ ckiej wykoleiłatię lokomotywa pociąga, zcią 
* gając za sobie z toru 1 wagon pasażerski. W

wynika wypadka, kilka osób dotnalo clę* kich 
obrażeń.

Z kói wysoce miarodajnych ministerstwa 
przemyśla i bandln im formuje, iż bila*« han­
dlowy z kwietnia będzie bierny tewrględana 
konieczność importu w ciąga tegoż mieniąca 
całego szerega prodaktów spożywczych. Jed­
nocześnie bardzo poważną rsbrykę w wywo­
zie stanowi import sarowców dla przemysłu. 
W zakresie eksport«, daje się sanws żyć ssaniej- 
azenie wywoź« wyrobów stalowych, zmniejsze­
nie wywezn drzewa oraz produktów spożyw­
szy ch z wyjątkiem jaj. To ttź eksport kwiet­
niowy jest «mniejszy niż marcowy ! wynosi 
niecałe 120 milj. tl. Sfery miarodajne bierność 
naszego bilansu handlowego traktują jako objaw 
przejściowy i jako wynik wzmożonej koniuga­
cji na rynka wewnętrznym.

Otwarcie Państw. Banka Rolnego 
w Katowicach.

Katowice, 15. 5. Min. n i. rcl. Słsniewic*, który 
przybył wczoraj późnym wieczorem do Katowic, wziął 
dziś rano adziat w inattgeracyja«» posiedzenia Woje­
wódzkiej Rady Naprawy Ustroją Rsleego. Po zagaje 
aia posiedzenia nastąpił« wygłoszenie referatów, poczem 
odbyta się dłuższa dysksaja, w czasu* której min. Sta­

niewicz wygłosił dłuższe przemówienie, dotyczące prze­
prowadzeniu R* formy Rolnej na Górnym Śląska. O 
go dr. 1 w solidnie odbyło się utoczy*!* poświęcane 
oddziała Państwowego Banku Rolnego, na którym obec­
ni byli mia. Staniewicz, wojewoda Grażyński, snark«, 

j sejm» śląskiego Walny oraz «rzed sta wici* le władz 
|  i «rządów. Wieczorem w Hotel« Ssv»y odbył się obiad.

4 mandaty więcej uzyskali Polacy w Rybaikn 
przy poaewnyck wyborach.

Rybnik, 15. 5- Dziś edbyły się ta wybory do 
Rsdy Gminnej. Polacy azyskali 21 maadstów, Niemcy 
9 maad. Przyrost mandatów polskich od czasu ostat­
nich antewazoienyck wyborów w listopadzie 1926 roka 
wyaesi 4 maadaty.
Delegaci 46 narodów cele go świata przybywa­
ją do Warszawy na Międzynarodowy Kongres 

medycyny wojskowej.
Warszawa, 12. 5. Z ktńcem maja przybędą de 

Warszawy liczni przedstawiciel* armji cndzoziemskicłt 
na międzynarodowy kongres medycyny wojskowej.

Z wyjątkiem Niemców, którzy odmówili wzięcia* 
udziel« w kongresie, reprezentowaną będzie cała Estopa»

Ogółem reprezentowanych będzie 46 usredów.
Wśród przybyłych będzie 17 genersłów lekarzy.
Prócz delegatów, reprezentujących «fiejtlnie dane 

państwo, prrybędą także geście, a w t«m wielka iiaió 
pań. Najliczniejsza będzie grupa francuska, licząca 70» 
osób, następnie ruasńska (50) i wioska (40).

Giełda zbożowa w Pommlu*
data wasi« oitajata* v útáa  16 5:

Zytę 50.50-51.50
ftzou it«  56.C0 -  59.00
óęesaaioe na paszę 42.00 44 00
Owi.« 43 50—44.50
Męk» ż y t  70 *f’3 73 0 0 -
eemassaenasuseiitiini wigwiWMMmBiww niiee weeaMMMBWHSHSHi iiiii i mu &

Kara dolar».
Warszawa, 18, 5. Dolar 8.927* Tendencja 

«trzymana.
Ża 100 *1 w Gdańsko 57 63-57.77.

*• Fńimkejg edpowtadsaatay i W. $t«wtak2 w

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W s o b o tę ,  d n ia  21-go k m . o  g o d * , i i-e j  p r z e d  p o łu d . 
sprzedawać będę w  Ł ą ź y n ie  u  p. P r z y b o r o w s k ie g o  za

gotówkę najwięcej dającemu:

1 krowę.
S z u k a lsk ij  kom. sądowy Lubawa.

Licytacja
prztpusowa.
W p o n ie d z ia łe k  d n ia  23 . 
km . o  g o d z . 12 w  p o łu d n ie
będę na rynku w  L u b aw ie  
sprzedawał następujące rzeczy

1 wóz rzeźnlcki 
1 reyulatir 
1 wóz rsbeczj 
1 maszynę do pisania

(Remington)
1 krzesło (fotel)
1 bryczkę
1 rower

zaś o g o d z . l-e i będę sprze­
dawał w pracowni p. K o -  

s o h o r r k a
2 maszyny

jedną do mielenia mięsa, drugą 
do mielenia kości

F a f iń s k i,
egzekutor miejski.

Przedstawienie amatorskie
z  R adom na odbędzie się w 
n ie d z ie lą , d n ia  2 2 -g o  bm . 
na sa i p. K ern era  w  S k a r ­

lanie pt.

„Kroi & Bisior-
Po przedstawieniu taniec. 

P o c z ą te k  o  g o d z . 8  w lecz .
Uprzejmie zaprasza

Zarząd.

Ostrzegamy
każdego, ktoby K on rad ow i 
K a sp rzy ck iem u  z  R ó żen -  
ta la  wybudowanie (Gaj) pie­
niądze pożyczał lub weksle 
pedp sywał, gdyż rodzina ani 
posiadł, za nic n ie  odpowiadają.

Bracia Chechłowscy.

Ostrzeżenie!
Każdego, który na moich je­

ziorach Ty lice i Mrocze nko bez 
mego tez wolenia ryby łowi, 
pociągnę do odpowiedzialności 
sądowej.

Józef Kozłowski.

Unieważniam dwa weksle
k a żd y  po 3 0 0  z ł  p ła tn e  
d n ia  I. c z e r w c a  i I w e k ­
s e l ,  p ła tn y  w  c z a s ie  od  
I -  3 0  c z e r w c a , ż y r a n t  
H. R ib ro w io z , akcept« Fi*. 
K a r c z e w sk i i A nna Kar­

c z e w s k a .

We wiosce na moim ogrodzie 
sieję przez cały rok

truciznę.
W ojciech M oczadło,

Mikołajki.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W p ią te k , d n ia  2 0 -g o  hm , g o d z . II p rzed  połudn iem
sprzedawać będę w  L u b aw ie  ul Zamkowa u p M archiew «

sk ie g o  za gotówkę najwięcej dającemu:
I ro w er  m ęsk i, I w a g ę  decym aln ą , I stó ł 

i ok o ło  c tr . jęczm ien ia  palonego.
S z u k a ls k i , kom. sądowy L ubaw a.

O B W I E S Z C Z E N I E !
Na mocy uchwał korporacyj miejskich zatwierdzonych 

przez Wojewódzki Sąd Administracyjny w Toruniu odbywać 
się odtąd będą

targ i  w Lidzbarku  
dwa razy tygodniowo

i to

w  poniedziałk i 
i czw artk i.

Na targach w poniedziałek nie będę przez pół roku po- 
tlarane opłaty targowe.

Lidzbark, dnia 5-go maja 1927 r.

M a g i s t r a t .
(—) ■ . R ochon, karaiistrz.

Poszukuje d z le ln y o h
cze la d n ik ó w

k ra w ieck ich
na stałą pracę

I. L e w a n d o w sk i, Lidzbark. 
Plac Hallera.

Potrzebna od zaraz

s ł u ż ą c a
d o  h u cb ftł.
L ip o w y d w ó r .

S ie ję  p r z e z  c a ły  r o k  na  
m ajem  polu

truciznę.
Michał Józefowicz.

R um ian .

Do tutejszego rejestru handlowego A pod nr. 168 zapi­
sano firmę:
„B rac ia  Ju rk iew icz , sk ład  tow arów  kolonjał*

nyeli i delikatesów , L ubaw a“ 
a jako właściciel tejże

1. kupca B o le s ła w a  J u r k ie w ic z a
2. kupca J ó z e fa  J u r k ie w ic z a

z Lubawy.
Lubawa, dnia 7-go kwietnia 1927 r.

Sąd Powiatowy.

G m M i i
30 mórg. dobrej ziemi z żywym 
i martwym inwentarzem, w tem 
5 morgów łąki z torfem, od 
zaraz na s p r z e d a ż .  Cena 
podług ugody. Agenci nie wy­

kluczeni.

Fr. Prawili, Utarty.

1 c h ło p c a
z dobrej rodziny do p o m o c y  

stołowego, poszukuje

Hotel Polski,
N o w e m ia s to .

Poszukuję od zaraz uczciwego

C H Ł O P C A
t  porządnej rodziny jako ucznia. 
F. G ę stw ic k i, m. malarski. 

N o » e m ia » td  nad Drwęcą, 
ul. Sobieskiego.

Poszukuję od zaraz

czeladnika
piekarskiego.
P o llk o sr sk i, P o k r z y d o w o ,

pow. Brodnica.

S to d o ły
drewniane], połowa, odpowied­
nie] na gospodarstwo 200, 300 
mrg. ma do s p r z e d a n ia

Resztówka Omule.

o k o ło  100 c t r .
na sprzedaż w  T y lic a c h .  

Zgłcszenie przyjmuje 
F Y M E C K I ,  T a rg o w isk o »

Mam około 30  c t r .

na ap rzed ań .
Gdzie wskaże fiíja * „Drwęcy V

T A P E T Y
w wielkim wyborze 
• - p o l e e a  - - 

„ D r w ą o s 11 N ow em  t a s t o ,

Formularza
polem

Księgarnia „Drwęcy* Lidzbark.

W związku z rozporządzeniem Ministrów Skarbu 
i Sprawiedliwości z dnia 9-go kwietnia br o lichwie 
pieniężnej, Dz. U. R. P. Nr 40 z dnia 30. kwietnia 
br., poz 359 podajemy ninieiszem do wiadomości, że 
aż do odwołania liczyć będziemy następujące stawki 
procentowe:
A.  P rocen ty  od długów w ekslow ych

i w rachunku bieżącym fpoczą- 
w szy od 1 czerw ca br. 13°/#

B.  P rocen ty  od dyskonta w eksli po­
cząw szy od 14. maja b r. 13%

C. Procen ty  od w kładów
a) p rzy  w kładach zańatychm ia- 

stowem  w ypow iedzeniem  6 9/e
b) przy w kładach  za jednomie- 

sięcznem w ypow iedzeniem  7%
c) p rzy  w kładach za trzechm ie- 

sięcznem  w ypow iedzeniem  9%
d) przy w kładach za półrocznem

w ypow iedzeniem  10%
$UT od l-go czerw ca br. począwszy.

K U SA  O SZO ZĘB IifIŚC I,
p a w .  lu b a w s k ie g o ,

w Nowemmieście nad Drwęca. ̂ *

i  O d d z i a ł  w  L u b a w i e .

Sima żiloii

s in i  pustej


